
Nro 2 i.

K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA i 4 MARCA V. S. i S i 4 . RO KU .

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
S . Petersburg dnia 2850 fjutego,

Sprawuiącemu obowiązki Konsyliarza w  G ro­
dzieńskim Gubernskim R ządz ie , Konsyiiarzowi K o- 
leskiemu Prezeńcowowi, rozkazano bydź W ice-G uber-  
natorem  Mińskim.

Do patryotycznego S. Peterzburskiego zgroma­
dzenia Dam wniesione zostały w  celu wspomożenia 
zniszczonych przoz naiazd Francuzów, następne ofia­
ry  od dnia Igo Stycznia do lgo Lutego terazniey- 
szego roku.

Od N n y i a ś n  i e y s z e y  I m p e r a t o r o w e y  
M a r y i  T e o d o r  o w n y ,  З000 rub li ,  od I c h  I m- 
p e r  a t o r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e k i c h  X  i ą-  
i  ą t  M i k o ł a i a  P a w ł o w i c z a  i  M i c h a ł a  P a ­
w ł o w i c z a ,  i W i e l k i e y  X  i ę ź h  i c z k i A n n y  
P a w ł o w n y  po 1000 rubli: od K. P: Chanikowey,
A. J. Roetowcowey, P. J. Chlaponiney, A. N. C hitro- 
w o ,  M. T . P o r te r ,  M. M. Michayłowey, A. E. Baro- 
ronow ey At, K. W . Nowosilcowey, U. T . Zinowie- 
w e y ,  Xiężney K. J. Meszczerskiey , H rabiny  N. A. 
Zubowey, X iężney A. G. Biełosielskiey E. M. Oieni- 
ney, Hrabiny B. S. Wasiłewey, Hrabiny M. A. O r-  
łow ey -  Denisowey, X iężny K. A. Dołhorukowey, N. 
T .  Pleszczeiewey, M. T . Dańaurowey, Hrabiny A. J. 
Orłowey, P. M. T oh tow ey , Pani W odowozowey, P a ­
n i K rem m er,  Hrabiny P. A. Zubowey po 200 rubli 5 
od A. G. Lay&l, 1000 ru b l i , od K . P. Demidowey 
s 5o  subli ; od H r. O żarow skie j зоо rub. od H rabie­
go G. W . O rłow a 5oo r u b l i , R. A. K. 5o rub. od 
M ajora F irs tenay  4 so rub. z Gubernii przez tam tey- 
szych Cywilnych G u b ern a to ró w , z Jekatarynodaw - 
skiey 1З9, Penzeńskiey 99, Kostromskiey g5 rub. od 
R otm istrz  o wey Nothelferowey 5o rub. od Kanonika 
Abbego Nikoli 666 rub. 66 J  kop. od 3 osob n i e w i ­
domych 55o rub. Podatek z gry Bostona od różnych 
osób przysłany przez wydawcę S yn a  O jczy zn y  100 
rub, 20 kop. ( z  Pocz: Półn: )

D alszy ciąg listy  nad grodzonych ъа okazanie szcze­
gólnego męstwa w bitwach pod Lipskiem  , dnia 4 , 6 , 
i  7go Października  181Зgo roku.

Kirysyerskich półków; Pskowskiego Poruczn icy , 
Kniinikow 2. Holstey, Głuchowskiego, Major Mirowicz, 
A strachańskiego, Kornet Jarosławców ; L. G. Artyile- 
ryiskiey brygady bateryyney ro ty  N. 1. K apitan  Ba- 
zylew icz , lekkiey ro ty  N. 2. Porucznik Bułarin , 7 b ry ­
gady lekk ie j  ro ty  N. i 3 Podporucznik Dubowik , 3 
reze rw y  brygady konney ro ty  N. 10 Podpułkownik 
Suchowokobylin , 1 rezerw y bryg. Praporszczyk W ol- 
chowski, 1 zapaśney erty lleryi bryg. Praporszczyk N a -  
ry s zk in , 1 artyll. bryg. Praporszczyk Baron Stroga- 
nów  , i 4 artyll. bryg. Praporszczyk Reyc 5 Inżynier­
skiego korpusu  Sztabs K apitan i , Baron Szarnburg , 
O lengren , Świty  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ­
ś c i  K w ate r ,  części Podpułkownik Aster , służący w 
K w ate r ,  części 5. Jeger. pułki. Kapitan Kn. Czernie- 
w ic z , Adjutant Jenerała od kaw aleryi l i r .  W ittgen- 
Steina L. G. Litewskiego p. Podporucznik Pestel, 
Szumskiego huzar, pułku Sztabs Rotm istrz  Emmę , L i-  
tew. Ułańskiego pułku Podporucznik Z a ss ; zostaią- 
cy w kawaleryi , Major Hr. Keizerling  , J^orucznik 
Dmitriew, J e n e ra łGcwaldiger-, Tobol: piechotnego puł­
ku, Pułkow nik  Baron R ożen ; 7. rezerwy artyller. 
brygady K apitan  Pozdiew , Saperskiego pułku Sztabs 
K ap itan  Baron Z c lc , Porucznicy, Neikirch  , M andely 
O r d e r e m  S. W ł o d z i m i e r z a  4. s t o p n i a  z e  
w s t ę g ą .  Tawryckiego Grenadyerskiego pułku Au- 
d ito r  8. kłassy Aleksieiew  , Br у gad ny A djutant Sztabs 
K apitan  M iakuchin , tegoż O r d e r u  4 . s t o p n i a  
b e z  w s t ę g i ,  ( z  Po.cz. Półnt )

W I A D O M O Ś C I  Ż A G R A N I C Ź N E
Frankjort dnia 5go M arca n. s.

Otrzymaliśmy tu  następne od wtiyska wiadomb- 
ści Po utarczkach, k tóre dnia i igo , i 3go , i i 4gO 
Lutego , część Armii Feldmarszałka Bluchtra  ( korpus 
Jenerała Kleista i iedna dywizya korpusu L angera -  
na ) na równinach między M arna i Sekwaną tak chwa­
lebnie stoczyła z najw iększą częścią, sił Napoleona * 
wzmocnił on woysko swoie korpusami stoiącemi pod  
Paryżem, takj źe licząc 3 o,ooo ludzi przybyłych z Hisz­
panii , na których mieysce nowozaciężnych tam  po­
słano , tudzież szczątki regimentów z przeszłey kam­
panii , a nakoniec popisowych i gw ardye n a ro d o w e , 
woysko Francuzkie około 100,000 ludzi wynosić mo­
gło. Z tą siłą Napoleon uderzył pod Montereau dnia 
i8go  Lutego na korpus Królewicza W irtem berskiego $ 
k tó ry  odparłszy trzykro tne  attaki Francuzów , i zdo­
bywszy na nich 3 działa, aż za nadeyściem nocy prze­
szedł na lewy brzeg S ekw a n y , podług danych sobie 
rozkazów .—  Feldmar. Xiąźe Schwarzcnberg , rozka­
zał zatem armii swoiey prźeyśdź na lewy brzeg Sekwa~ 
ny  pod miastem Troyes, Dnia a igo  Lutego , W ódz 
ten czynił wielkie rozpoznawanie, przy którem zacho­
dziły pojedyncze walki kaw alery i i a ich skutek oka­
zał znowu niezmierną przewagę naszey jazdy nad jazdą 
nieprzyjacielską. W  tćm rozpoznawaniu , ponieważ 
okolica miasta Troyes uznana była za mniey korzy­
stną do stoczenia bitwy , obie zatćra a rm ie , to iest 
armia X ięc iaSchwarzenberga , i Feldmarszałka Bliiche- 
ra rozdzieliły się z sobą. Miasto Troyes dnia s 4go 
Lutego , za poprzedniczą umową przez woyska nasze 
opnszczonem zostało : główna armia udała się drogą 
ku Vandoeuvres, a Feldmar. Bliicher przez Arcis ku 
Sezanne. Tym  sposobem rozdzielone woyska popie­
rały działania swoie $ kiedy armia Xcia Schwarzenber­
ga  , ściągała do siebie rezerw y, których czoła iuż były 
pominęły Fesoul, i starała się zwrócić na siebie całą 
uwagę nieprzyjaciela , armia Szląska pośpieszyła do 
M a r n y , gdzie połączona z korpus mi Jen. W in z in - 
gerodi, Bidowa i Strogonowa, k tóre iuż były przy­
szły do Soissons, Rheims , i Chalons , złożyła potęgę 
od i 3o,ooo ludz i,  pod naywyższą wodzą Feldmais 
Bliichera , przeznaczoną działać z boku i w  tyle nie­
przyjaciela. —  Dnia a3go główna kw atera  Xięcia 
Schwarzenberga , przeszła z Troyes do L u s ig n y , a 4go 
do Baru nad Aubc * a 2 5go do Colombe—  Podług do­
niesień dnia a6go , armia Francuzka i k tó ra  z  wielką 
ostrożnością za nami p os tępow ała , zatrw ożona flan­
ko wemi obrótami arm ii Bluchera , i począwszy mie® 
w podeyrzeniu ten odw ró t główney armii , w strzy­
mała swoie poruszenia : i dla tego kw ate ra  Xięcia 
Schwarzenberga , k tó ra  dnia s6go miała prźeyśdź do 
C h a u m o n tpozostała w Colombe —  Oprócz mniey zna­
czących utarczek przednich straży , żadne inne w y ­
padki woienne wśród tych obrotów nie zaszły.

Ti B azylei pod dniem sSmym Lutego odbiera­
my , co następuje : ,, Napoleon, k tó ry  z głównćm swo- 
iem woyskiem z wielką ostrożnością za armią Xięćia 
Schwarzenberga postępował, nie ty lko wstrzym ał swo­
ie dalsze posuwanie s ię ,  ale naw et iuż bez w ą tp ie ­
nia dotąd rozpoczął swóy odwrót. Przyczyną tego 
są szybkie poruszenia  ̂ na przód , przez które armia 
Bliiclwra zagroziła iego skrzydłu , po ruszen ia : przez 
k tó re  ta i  arm ia Śzląska* zyskawszy trzy m ar sze przed 
armią Francuzką, uskuteczniła swoie połączeniu z kor­
pusami Jenerałów W inzingerode , Buiowcl i Strogona- 
wa. Wszystko zapowiada nayprędszy i naypomyślniey- 
szy skutek ty c h , tak dobrze wyrachowanych , w o jed­
nych i politycznych kombinacji. ( z Gaz. BerL)



СъЬотЬе dnia 2Sgo Lutego n. s.
K orpusy  nieprzyjacielskie pod Marszałkami Vi- 

kiorem , Oudinotem i  Makdonaldem  , tudzież dywizye 
jazdy pod Jenerałami M ilhaud i N ansou ty , postępo­
wały za główną Armią Sprzymierzoną od miasta Troyes 
do Baru nad Aube i do Baru  nad Sekwaną. W czoray 
nieprzyjaciel wyruszył z Baru nad Aube , i osadził 
wzgórki Arsonval, i lasek Levigny. Dałem rozkaz Ste­
niu i 6nm korpusom armii uderzyć na nieprzyjaciela. 
Francuzi usiłowali z początku opanować wzgórki A -  
vernonfald , a ża pomocą okrywającego ich lasku zna­
czną massą kawaleryi uderzyli na nasze praw e skrzy­
dło : lecz w tymże czasie kiedy Infanterya Hrabiego 
W ittgensteina  , łączyła się z odwodem Xcia Gorcza- 
k o w a , Jenerał Pahlen wsparty przez Xcia Eugeniusza 
W irtem bergskiego , przez wzgórki Levillier i Trannes 
uderzył z tyłu na nieprzyjaciela. —  Tym  czasem wspo- 
mniona Infanterya połączywszy się z odwodem > ude­
rzyła natarczywie bagnetem na Francuzów osadzają­
cych wzgórki , i zadawszy im niezmierną s t ra tę ,  w y­
parła z tey kórzystney pozycyi. Nieprzyjaciel żywem 
natarciem swoiey k aw ale ry i , które trzykrotnie po­
w tarza ł , che i,ił jeszcze uchodzącą iuź swą piechotę 
od tak wielkiey klęski ratować, ale dzielny ogień Ros­
sy sk i ey artylleryi, k tóra wśród w rzaw y naygorętszey 
walki z zimną k rw ią ,  i niezachwianą walecznością 
piorunowała skupione massy F ran cu zó w , rozniósł za­
mieszanie , popłoch i nieład w ich szeregi.

Nieprzyjaciel starał się leszcze utrzymać na o- 
statnich wzgórkach około Baru nad Aube. Dobrze 
urządzony i natarczywy attak z boku, wykonany przez 
Jenerała Folkmana , i podobnyź przez Pułkownika Ba­
warskiego Hertlinga , wsparty kawaleryą Feldmarszał­
ka Leyt. S p le n y , wydarły  mu te ostatnie punk ta sta­
nowisk , t a k ,  że nasze kolumny ścigały odtąd nie­
przerw anie iego uciekające oddziały. Ostatni opór 
Francuzów w wąwozach miasta Baru nad Aube skoń­
czył się rów nie z ich szkodą, albowiem Jenerał Hr. 
W rede , niezwaźaiąc na baterye ciężkiey artylleryi na 
wzgórkach zatoczone , szturmem zdobył to miasto , 
a przez to zwycięztwo nasze zupelnem uczynił. K o­
rzyści tego pomyślnego wypadku bitwy nie są ieszcze 
zupc-inie wiadome, albowiem kolumny naszey kawa- 
Jeryi przedłużają ieszcze pogoń swoią za uchodzą­
cym nieprzyjacielem. Oczekuję co moment dalszych 

/doniesień o szczegółach naszych zdobyczy.
( Podpis ) X ie  Schwarzenbergb

Chaumont w Szampanii Qgo M arca n. s.
Piechota nasza ( czytamy w ogłoszonem późniey 

doniesieniu o bitw ie w poprzedni czym artykule opi- 
saney ) wpadłszy do miasta Baru nad A ube , pokonała 
wszelkie przeszkody, iakiemi nieprzyjaciel, przez za- 
tarassowanie ulic i strzelanie z domów , wstrzymać 
ią  usiłował. Wszystko uległo iey męstwu. Nieprzy­
jaciel w yparty  z miasta Uszedł do Fandoeuvres częścią 
przez S p o y , a częścią drogą z Dienyille. Jazda nasza 
go ściga —  Liczba jeńców wynosiła iuź 600 lu d z i , 
między które mi wielu Oficerów.

Goniec przybyły tu od Feldmarszałka Bluchera 
donosi, że armia Szląska dnia 24go Lutego pod Beau- 
deniont przeprawiła się znowu za Aube , i pobiwszy 
korpus Marszałka M armonta , ścigała go tegoż dnia od 
Sezanne do La fertć-Gaucher. Dnia 2ygo Lutego Feld­
marszałek Bliicher z armią swoią wszedł do L a fe r te - 
sous- Jouarre , gdzie połączył się z częścią Armii półno- 
cney , tak , że obiedwie armiie wynoszą teraz więcey 
iak 200,000 ludzi. ( z Gaz. Berlin. )

Studgard dnia 5go M arca n. s.
3. K, Mość przez gońca wyprawionego z głów- 

ney kw atery  dnia lgo Marca bardzo pomyśltią i w e­
sołą odebrał nowinę. W  bitwie dnia 2ygo Lutego 
nieprzyjaciel pomimo nayzaciętsźego oporu został zu ­
pełnie pokonany, i do ucieczki przywiedziony___ Je­
nerał Pahlen , zdobywszy miasto Fandociwres , zabrał 
Soo jeńców. ,— Królewicz W irtem bergski dnia 28go 
wyruszył ze swoim korpusem w kierunku Baru  nad 
Sekw aną , napadł na nieprzyjaciela w Cham pi g n o i ale 
t e n ,  nie czyniąc opo ra ,  ustępował ze swoich stano­
wisk. —  Feldmarszałek B l i i c h e r połączywszy sie z 
korpusami Langer ona , Finzingerode Bulów a , W o- 
ro ficowa , i z korpusem Saskim dnia 2850 Wszedł do 
miastu М еаих. ( z  Gaz. Berlin . )

Berlin dnia 1 sgo Marca ft.
Z Łrstów pryw atnych odebranych z Chaumont pu$t 

dniem 4 . Marca, mamy wiadom ość, że wszystkie a r ­
mie Sprzymierzone posuwaią się na przód. Ponieważ 
między Troyes i  Chaumont okolica przez ustawiczne 
u ta rc zk i ,  i kilko tygodniowy pobyt licznych a r m i i ,  
bardzo wycięczoftą została , przeto woysk a odebrały 
rozkaz , aby się żywnością na dni 8 opatrzyły. G łów­
na kw atera  Feldmarszałka Bluchera ieszcze dnia o°o  
Marca n. sv znaydowała się w М еаих  o 4 . mile od 
Paryża. ( z Gaz. B erlin .)

W  Listach prywatnych odebranych z Berlina pod 
dniem 12tym M arca czytam y  , że dnia 5go Marca pod 
Łusigne zaszła u tarczka, i że tegoż dnia miasto Troyes 
przez Hrabiego Wittgensteina  szturmem zdobyte, gdzie 
zabrano nieprzyjacielowi 2,000 ludzi w niewolą i 10 
dział. Królewicz W irtem bergski poszedł do Baru nad 
Sekwaną , gdzie ekwipaźe samego Napoleona dostały
się w moc iego-----Tegoż dnia odebrano w Berlinie
wiadomość pewną , od Xcia Repnina z Drezna , k tó ­
ra  donosi , że goniec przybyły do Drezna przyw iózł 
nowinę o zwycięztwie dnia 2ygo Lutego przez F e ld ­
marszałka Bluchera odniesionym nad korpusem M ar-
monta , gdzie Napoleon znaydował się osobiście___ _
10,000 jeńców 1 64 . dział były trofea nasze w tym 
dniu otrzymane. W iadomość ta ogłoszona była w 
Dreźnie przez doniesienia drukow ane i poprzybiiane 
na rogach ulic. Do Berlina także przysłano kilka exem-
plarzy tych doniesień-----Nowina ta  iest potwiedzona
Artykułem z Lipska pod dniem lo tym  M arca ,  w k tó ­
rym o tern wielkim zwycięztwie Bluchera nad woy- 
skicm Napoleona donoszą.

z  Saksonii dnia 7go M arca n. s.
Przystaw ianie ludzi i  uprzęży dla oczyszczenia 

placów boiu pod Lipskiem, wstrzymane bydź musiało 
z powodu głębokich śn iegów ; jednakże dotąd na po­
lach wsi Holzhausen leży ieszcze noo zabitych koni i 
wiele ciał ludzkich.

Cała milieya narodowa Saska 20,000 ludzi wyno­
sząca i korpus narodowych ochotników są iuż zupeł- 
m e organizowane. r
T1 Przechody odwodów armii Rossyyskiey i woysk 
1 ruskich ze Szląska  przez Saxonią  ciągle trw aią .

Dnia sgo Marca wyszły z Lipska dwa Szw adro- 
ny milicyi Saskiey, k tóre składaią dy wizyą dragonów 
korpusu ochotników. Jeden Sztandar był darem Dam  
1 uryngskich , a drugi zaś niźszey Luzacyi.

( z Gaz. Berlin. ) 
Kasel dnia Ago M arca n. s.

W  czoray 3ci korpus woysk Heskich wynoszący 
9 000 piechoty i kawaleryi wyruszył stąd w pole. 
W  tern woysku znayduie się regim ent huzarów  z ie -  
dną bateryą  od 8 sztuk d z ia ł , pod bezpośredniem 
dowództwem Xcia Następcy Elektorskiego. W  m ar­
szu do Koblenz korpus ten wzmocniony będzie siedmią 
batalionami p iecho ty , i uform ow aną w Hanau kom ­
panią strzelców ko swych. Cały ten korpus dnia 2-0 
uroczyście wykonał przysięgę, i o trzym ał chorągwie, 
między któremi Sztandar dany regimentowi dragonów
gw ardyi był ręką samey Xięźney Elektorowey hafto- 
wany.

Dziś weszli do naszego miasta strzelcy Pruscy 
konni i piesi z okręgu Eiksfelskiego i  Magdeburg- 
skiego ■ piękni i wyćwiczeni ludzie. —  Cały korpus 
Jenerała Tauenziena ma wkrótce tędy  przechodzić.

- e ( z G. Berlin. )
Carlsruhe dnia 2go Marca.

. P * 1S nasz W ielki Xiąźe z licznym orszakiem o- ■ 
pusc.ł tę  rezydencyą udaiąc sie do główney kw ate­
ry  Monarchów Sprzymierzonych. Kontyngens nasz 
działaiący teraz w polu wynosi J 8,000 ludzi a je ­
go rezerwa 7000. Nakazany w całym kraiu  ' Land- 
sturm, do dnia i 5go b. m. zupełnie rozrządzalnym bydź 
mus,. Składa s,ę on z 92 M a l io n o w ,  k tó re  razem  
wy n o sz ą ̂  J o &,o o o ludzi. Tym  sposobem W ielkie  X ię -  _ 
stwo badenskie w przeciągu kilku miesięcy dla po­
parcia sprawy powszeenney wystawiło 1265000 zbroy- 
nych , siła , k tóra w stosunku do ludności kraiu jest 
dowodem wielkiego natężenia. ( z G. Beri. )

Ze Szw aycaryi 'dnia 2go M arca n. s.
Pssiedzenia deputowanych zgromadzonych w Zu­

rychu odłożone zostały do dnia jg o  b, m. Prezydent



tę g a  zgrom adzenia kommunikował Stanom notę Peł- 
iiom ocnikow D w orow  Sprzymierzonych, dnia i 4go 
L u t e g o ,  w k tó rey  tez D wory oświadczają ukonten­
to w an ie  swoie z ducha , jakim są ożywieni D eputo­
wani ig tu  K antonów , i z patryotyzmu znaczney w ięk­
szości Szwaycarskiego narodu. Przekonani jesteś­
my, mówi ta ż  n o t a , iż trzy pozostałe K antony nie 
omieszkają przystąpić wkrótce do sprawy oyczyzny. 
Życzymy, aby cała Szwaycarya , stosownie c|o celów 
W ysokich  M ocarstw  Sprzym ierzonych, które za <ra- 
łą swoią nadgrodę, poczytają jedność, wrolność i szczę­
ście te y  ziemi; aby cała Szwaycarya, korzystając z o- 
koliczności, mogła sobie u tw orzyć konstytucyą zgo­
dną z jey praw dziw em i po trzebam i, i aby przez fał­
szywe rachunki interessow osobistych, nie stawiła się 
odtąd w  opłakaney konieczności żądania i  przyjęcia 
obcej medyacyi.

z  Niderlandów dnia i  go M arca n. s.
T rzy  tysiące Francuzów  zabranych w niewolą 

w oienną przez Jenerała Czerniszewa w S.oissons, m ię­
dzy którem i znayduie się Jenerał dywizyi Longchamps, 
dnia  sygo Lutego przyprow adzeni zostali do Вгихеі* 
l i i  , gdzie jeszcze tego dnia Xiąźe Sasko-W eimarski 
był obecny.

J. K: W . Xiąże Następca Szwedzki dnia s8go L u ­
tego wieczorem o godzinie Smey konno przybył do 
Leodium. P rzy  woyskach Saskich i Szwedzkich, k tó ­
re  pod Kolonią za Ren przeszły, znayduie się Xiąźe 
dziedziczny Mekiemburg-Schwerin, Jenerał Thieleman, 
Jenerałowie Cederstrom i Lagerbring. ( z  G. Beri. )

Dusseldorf dnia 2 5go Lutego n. s.
D nia 2ogo załoga tw ie rdzy  Wesel uczyniła w y ­

cieczkę do Krudenburga dla opanowania znayduiących 
się tam  składów solnych ; lecz mieszkańcy nie mogąc 
ich u ra to w ać ,  rzucili je w  nurty  płynącey tam tędy  
rzeki Lippy. Załoga Wezelska cierpi niedostatek so­
li i drzewa. Mieszkańcy musieli oddać wszystkie sw o­
ie  zapasy, i te raz  rów nie jak żołnierze odbierają por-  
cye z magazynów. N iektórzy  z mieszkańców zmó­
w ili  się byli do o tw orzenia  woyskom Sprzymierzo­
nym  jedney z bram  tw ierdzy, ale zmowa odkryta  i 
zam iar  nie mógł przyiśdź do skutku : M er miasta ż 
tego pow odu miał zostać rozstrzelany. K orpus oble­
gający tę  tw ierdzę otrzym ał już ciężką arty lleryą , i 
jedną bateryą  rac Kongrewskich. ( z  Gaz. Beri.)

Kopenhaga dnia 27go Lutego n. s.
T uteysza  rządowa G azeta zawiera co następuje: 

„ P rz e s z k o d y ,  k tóre w tey porze roku  zatrudniają 
zw yczajn ie  związek W ie lk ie j  Brytanii ze stałym l ą ­
d e m ,  są p rzyczyną , iż ra ty f ikac je  t rak ta tu  dnia i4  
S tycznia W Kieł między Danią i W ielką Brytanią  za­
w a r te g o ,  nie są dotąd wymienione. W a ru n k i  tego 
t r a k ta tu  , ile dotąd są wiadome , są następne : zdo­
bycze , któreby od czasu podpisania trak ta tu  przez 
którąkolw iek  stronę zrobione były maią bydź zw ró­
cone. —  Jak tylko ra ty fikacje  wymienione będą o- 
bie strony wydadzą sobie wszystkich jeńców w ojen­
n y c h . - — Anholt w przeciągu lgo miesiąca po ra ty ­
f ik ac j i  zwrócony będzie Duńczykom__ Korpus 10,000
Duńczyków, k tó ry  się do armii Północnych Niemiec 
pod bezpośredniem dowództwem Хіесіа Następcy 
Szwedzkiego przyłącza, będzie na te jż e  stopie i tak 
t r a k to w a n y ,  jak w ojska Szwedzkie część tey armii 
składaiące. Rząd Angielski obowiązuje się na u t rz y ­
m anie tego korpusu wypłacić K rólow i Duńskiemu 
4 oo,oqo funtów szterlingow rocznie, Wypłacając co 
miesiąc część tey  summy, i rachując od dnia , w k tó ­
rym korpus  Duński p rze jd z ie  pod kommendą Xięcia
Szw edzkiego.---- Król D uńsk i,  ile od niego zależeć
będzie, odpowiadając życzeniom K róla i narodu W ie l-  
k iey  Brytanii , przyłożyć się ma do zniszczenia han ­
dlu niewolników ; i na ten koniec poddanym swoim 
zabroni prow adzić, albo mieć uczesnictw© w tako­
w ym  handlu.-—  K ról W ie lk ie j  Brytanii przyrzeka 
swoie wstawienie się u M ocarstw Sprzymierzonych, 
aby D ania  przy powszechnym pokoiu otrzymała sto­
sowne wynadgrodzenie za Norwegią. ( z Gaz. Beri. )

Fit tor i  a dnia i 5 go Stycznia  n. s.
W  d z is ie jsze j  naszej gazecie ogłoszony jest na 

nowo w yrok Stanów Cortes, jeszcze dnia igo Stycz­
nia 181 lgo wydany, podług którego wszystkie umo­
wy i trak ta ty , któreby Król będąc w niewoli zawie- 
rał, są za nieważne i żadne ogłoszone. Bonaparte, m ó­
wi daley taż Gazeta 5 szuka wszelkich sposobew de

odłączenia nas od naszych Sprzymierzeńców, aby swe- 
mi Wojskami wsżystkiemi mógł przeciwko nim dzia­
łać. Ł a tw o  on może oszukać naszego dobrego K ró ­
la Ferdynanda , nie maiącego doświadczenia w po­
dobnych robotach , i pozbawionego Radcy , w któ- 
rymby mógł położyć zaufanie. Miey się więc na o- 
stróżneści r narodzie Hiszpanów ! mówi daley toż pi­
smo , i dobrze rozw aża j , co znaczy to niespodziane 
i pełne taiemnic przybycie Xięcia san Carlos.

Yitloria dnia 2 5gó Stycznia n. s.
Lord W ellington  uwiadomił Jenerała 4go korpu­

su Hiszpańskiej armii, że nasz prawy Monarcha F e r ­
dynand V II sprowadzony został do P aryża.

Część 4 go korpusu Hiszpańskiej armii poszła do 
K ata lon ii, ale druga d y w iz ja  udała się do Francyi 
dla złączenia się z Lordem Wellingtonem-. -— Donoszą 
z M adrytu  , że w tern mieście krążyły pisma żądają­
ce przywrócenia Inkw izycji. -— Xiąźe B efry  z w y­
spy Jersey popłynął do portu Passage , w celu uda­
nia się do Lorda W ellingtona . Xiąże ten urodził się 
W Połudn iow ej Francyi. [z  Gaż. Beri.)

z  Florencyi dnia Sgo Lutego n. s.
Jenerał Porucznik Lecchi Adjutant K róla Jmci 

Neapolitańskiego , wszedłszy z wojskiem do naszego 
m ias ta ,  wydał na dmu b tym  b, m. następną odezwę;

„ W o j s k o  Neapołitańskie zaymuiąc kray wasz, 
Tosk&ńczykowie , nie ma innego celu, iak tylko przy­
wrócenie niepodległości, i szczęścia Waszego. P ra -  
gniecie Włoskiego Rządu, któregoby systemat był s to­
sowały do waszej z iem i,  waszego klimatu , waszych 
obyczaiów i nawyknień: wasze życzenia będą spełnio­
ne. Narzekacie na dowolność w podatkach , i że 0- 
bracane są na zupełnie obcą wam sprawę : będziecie 
płacić umiarkowane poda tk i,  k tóre na własne wasze 
potrzeby będą obracane. Utyskiwacie że waszych sy* 
nów  musicie na nieustanne i odległe posyłać Wojny, 
ażebyście ich nigdy n ie u y rz e l i : wkrótce u jrzyc ie  ich 
z powrótem , i cieszyć się będziecie pokoiem, za k tó ­
ry  wszystkie Europejsk ie  Mocarstwa zaręczają.

„K ażda  inna naczelna władza, oprócz te y ,  k tó­
rą  objęliśmy teraz w imieniu naszego K róla , ustaie 
od obecnej chwali ; od obecnej chwili , muszą ustać 
wszystkie namiętności , stronnictwa, i t. d.

Odezwa ta  ogłoszoną została przy pow szechnej 
radości ; nazaiutrz zaś P roku ra to r  Jeneralny przy są­
dzie Kassacyynym w Neapolu , Baron Poerio , i K om - 
misarz w Departamentach W łoch południow ych, o- 
glosił następującą do mieszkańów onychźe.

„ T ra k ta t  pokoiu zawarty z N. Cesarzem Au- 
ś try i i Sprzymierzonymi Władzcami, wprowadza N-. 
K róla  Neapolitańskiego w tymczasowe posiadanie Pań­
stwa Rzymskiego , Toskanii , i południowych D epar­
tam entów  Kiólestwa Włoskiego. Rozeym z Anglią, 
po którym  rychły nastąpi pokoy , podwyższa to szczę­
ście wolnością morza i zakwitnieniem handlu. Ludy 
tey  p iękne j  W łoch części, potrafią  ocenić korzyści 
i widoki , iakie im ta wielka zmiana przynosi. Bę­
dą paimętać na swe powinności. N. Król z swey s tro­
ny dopełni najśc iś le j obowiązków przyjętych na sie­
bie. Swey sławie winien on iest najtroskliwsze za­
bezpieczenie krajów zajętych przez niego. Woysko 
iego zgromadzone nad Padem , oddala od was okro­
pności woyny. Sprawiedliwość iego Wymaga , aby rę ­
czył za pomyślność waszę. Już ustanowiona iest na­
czelna Rada A dm inistracyjna w Rzymie , k tóra nad 
wydziałami cywilnym , skarbowym i sprawiedliwości 
czuwać będzie. Monarcha móy winien iest sercu swo­
jemu szczęście w asze; śpieszą iuź iego pełnomocnicy 
dla zawiadomienia się o waszych potrzebach , aby ko­
rzystne zmiany przekładać mogli. Tern ia u was za­
szczycony jestem zleceniem , i ogłaszam wam :

iż K ró l Jegomość swoim honorem i Uczciwością 
zaręcza sługom wyznania: publiczne ustanowienia, bez- 
pieczeńswo osób i pryw atnego majątku ;

Ogłasza i bierze w opiekę wolność morskiego i 
lądowego hand lu ,  ze wszyskiemi przyiaciełskiemi i 
neutralnemi narodami ;

Nakoniec : że żaden noWy podatek hie będzie na 
kray wasz nałożony, a naw et podatki dotąd za cie­
miężące i szkodliwe uznane , uchylić iest wolą N. 
Pana.

Ludy południowych D epartam entów  Królestwa 
Włoskiego ! O ddajc ie  się uczuciu wdzięczności; uczu­
cie to nie wekazeie wam się га po w inność  ̂ lecz wzbu>



ё щ  іе dobrodzleysiwa N. Рапа. То  uczucie da wam 
przewidzieć wasze przeznaczenie, i zapali was do czy­
nów, godnych imienia Włoskiego.

Wasza polityczna niepodległość —  owa p ie rw ­
sza ludów p o trze b a , zaleźyć będzie od waszego po­
stępowania. Dojdziecie iey meuchybnie, skoro waszą 
gorliwością i wasze mi s i łam i, popierać będziecie za­
miary J. K. Mości i Sprzymierzonych Mocarstw. Mą­
drość , która kieruie ich r a d a m i , usprawiedliwi w a­
sze zaufanie , i zaręczy wasze szczęście.

Dan w A okonie dnia 5 ig o  Stycznia i 8 i 4 .
( Podpisano ) Józef Poerio.

Washington dnia i Sgo Stycznia n. s.
Pełnomocny Poseł Stanów zjednoczonych Półno- 

eney Ameryki przy Dworze Szwedzkim P . Russel i 
PP. Clay, Bayard  i Adams zostali mianowani od P r e ­
zydenta Madisona do traktow ania o pokoy w Go- 
tenburgu z Pełnomocnikiem Wielkiey Brytanii. Senat, 
czyli Izba Wyższa Kongressu Amerykańskiego, po­
tw ierdz ił to mianowanie. D nia isgo  w Izbie repre­
zen tan tów  , po żywych spo rach , postanowiono , iż 
dia ułatw ienia zaciągu do woyska podwyższona bę­
dzie kw ota daiąca się na rękę nowo zacięźnym.

( z Gaz. Berlin. ) 
W IADOMOŚCI ROZM AITE.

__ Jeszcze dnia logo Lutego otworzone zostały
przykopy przed tw ierdzą Palm a-Nuova.

___ Grzegorz Czerny , dawny dowódca i naczelnik
Serwianow d. у Lutego przybył do Gracu.

__ W e Fiorencyi i w całey Toskanii pragną n ie ­
cierpliwie oglądać jak nayprędjcey W . Xiążęcia F e r ­
dynanda z W irzburga.

_  Podług kapitulacyi tw ierdza Kistryn  miała bydż 
w dnm 20 Marca n. s. woyskom Pruskim oddana.

__  Xiąże panuiacy połączonych Niderlandów usta­
wą swoią jeszcze d. 12go Grudnia ogłosił, iz wszy­
scy cudzoziemcy ze służby publiczney oddaleni bydż 
musza; znayduiący się między niemi F ran cu z i , aż do 
ich wymiany, albo iuney jakiey w tym wględzie u- 
mowy , w krain  pod dozorem zostaną.

Donoszą z Berlina pod d. 12 Marca n, s . , że 
tam przybyły dwa półki Rossyyskiey piechoty i  je­
den pół k strzelców pod Jenerałem Czy skinem.

__  W  bitw ie , k tórą dnia i 4go Lutego pod wsią
Fromentieres stoczył Feldm. Bliicher , nie maiąc tylko 
korpus Kleista i dywizyą Jen. Kapcewicza, ze cztery- 
kroc przewyźszaiącą siłą Francuzów, woyska Sprzy- 
mierzone dokazywały niesłychanych cudów męstwa. 
Nieprzyiaciel poniosł niezmierną s t ra tę ,  a Feldm. 
Bliicher, otworzywszy sobie drogę przez skupione je­
go hufce , stanął w pozyeyi Bergeres , i u ła tw ił so­
bie drogę do połączenia się z korpusami Sakenay Уог- 
ka  i innemi. T o  połączenie tak prędko uskutecznio­
ne zostało, że d, lggo już armia Bliichera w yruszy­
ła  na przód, do Ar cis nad Aube i  do M ery .

—  Donoszą z główney k w a te ry , ż e ,  ponieważ 
przystąpienie K róla Neapolitańskiego do strony sprzy­
mierzonych urzędowie stwierdzone zostało, i ponie­
waż ten K ról już zaczepnie przeciw Francyi działać 
rozpoczął, przeto Jeńcy woieńni, Neapolitańscy wszy­
scy do dom o w swoicli odesłani bydź maią.

.—  Od dnia 24go Lutego woysko Neapolitańskie 
skoncentrow ane pod Bolonią wyruszyło ku brzegom 
Paclu. Dnia i 5go poddała się Neapolitanczykom Cyta-' 
de Ha Ankońska. Załoga składa b ro ń , i pod w arun ­
kiem niesłużenia przeciwko Sprzymierzonym przez rok 
i e d e n , przez Alęxandryą odprowadzona będzie do 
Francyi.

—  Jenerał Francuzki Maison z oddziałem swoim 
woyska regularnego opuścił tw ierdzę L i l le , zostawu- 
iąc іёу obronę gw ardyi narodowcy.

—  Dnia lgo Lutego L ord  Bentinek przybył z Sy- 
cyli do Neapolu , gdzie z wielkiemi honoram i był przy- 
ie ty.

—  Część korpusu posiłkowego Duńskiego przeciw­
ko Francyi., i u z, w dniu itn Marca przebyła Elbę.

— W  Dijonie i w Fesoul, wystawione będą zna­
czne odwodowe armie Sprzymierzone : do pierw sze­
go z tych miast przybył Xiąże Filip Hessen-Homburg , 
wódz iednego korpusu armii N iem ieckiej.  Woyska 
W irsbiirskie , składaiące część tego korpusu przybyły 
<łnia 5 go do Lórrachy a 4go udały się na dalsze prze­
znaczenie. ( z Gaz. Berlin. )

-— Donieśliśmy w poprzedniczych N r ach tey G-&* 
zety o mowach P P .  Laine i  Raynouard  w Ciele Prawił* 
dawczein . stosowanie do tych mów był ułożony a d re sy 
k tóry  Ciało Prawodawcze rozkazało drukować', i po^ 
dało Napoleonowi —  Kładziemy te raz  odpowiedź N a­
poleona daną Deputowanym Ciała Prawodawczego:

,, Zakazałem drukować wasz adress; iest on pobu-  
dzaiący do buntu. —  Jedenaście dwunastych części Cia­
ła Prawodawczego, składała się z  dobrych obywateli; 
znam ich i  mam dla nich szacunek. Dwunasta cześć 
zawiera w sobie buntowników , lub złych obyw ateli, a 
Kommissya wasza znayduie się w ich liczb ie! !! Laine 
iest zdra jca  у który za  ułatwieniem  Deseza ( * )  u trzy j 
muie korrespondencyą z Хіесіет Regentem ; w iem o tem >
mam tego dowody ; inni czterech są W ichrzycielam i___
Ta część dwunasta składa się z  ludzi, którzy chcą bez- 
rządu , i  są Zyrondyści ! ! Gdzież to podobne postępo­
wanie zaprowadziło Yergniąuda, i  innych naczelników? 
Pod Gilotynę. N ie  w chw ili, kiedy trzeba nieprzyia-  
cielą od naszych, odpędzić g ra n ic , wypada żądać od­
m iany w konstytucyi. N a leży  naśladować przykład  
A lzacy i, 1‘ranszkomtu i Wogezow. M ieszkańcy ucha- 
ią się do mnie dla otrzym ania bronią i  abym w ysłał 
do nich podiazdników; w same у  rzeczy wyprawiłem tam  
Adjutantów  !! W y  nie iesieście reprezentantami Narodu  , 
lecz deputowanymi departamentów. ( Gdy Napoleonowi
potrzeba było włożyć na głowę Koronę , w tedy on in­
nym  mówił ję zy k ie m , i Ciało Prawodawcze wystawiały 
żako organ Francuzkiego Narodu  ) Zgromadziłem was 
dla otrzym ania od was pociechy. N ie aby m i miało 
brakować odw agi, lecz ze się spodziewałem , i i  ią Cia 
lo Prawodawcze pomnoży. Lecz zamiast tego zawiódł:, 
mnie. Z<amiast dobrego 7 czego się po niem spodziewa­
łem , przyniosło szkodę $ małą iednakzc szkodę , gdyż  
wielkiey sprawić nie mogło. -— W  waszym adressie u- 
siłuiecie oddzielić Władzcę od narodu ; i a sam iestem. 
istotnym reprezentantem ludu ; któżby z was zdołał ten 
ciężar przyiąc na siebie? Tron -— iest drewno obcią­
gnięte aksamitem ! ! Ja  — - ici sam iestem prawdziwym  
reprezentantem ludu. Gdybym chciał podług was po- 
postępować у ustąpiłbym nieprzyiacielowi w ięcey , a n i­
żeli on sam żąda. A a  trzy  miesiące będziecie mieli io- 
kóy  , albo la zg in ę . Lecz teraz trzeba pokazać za p a ł, 
póydę przeciw nieprzyiaciołom i porażę ic h —  Chwila у 
w które у  bombardują Huningę i szturmuią do B ifortu  
nie iest właściwą do uialem a się nad zarządzaniem  
Państwa^ i nadużyciem nayw yższćy W ładzy. —  Ciałe 
Prawodawcze składa tylko część S ta n u , i  nie mole się 
nawet równać z  Senatem i  Radą Stanu. D la tego stoię 
na czele narodu , gdyż mi iest dogodną teraznieysza  
konstytucya. Gdyby Francy a m iała Żądać konstytucji y 
któraby dla mnie n iebyła  dogodną , w tm czas bym po­
wiedział: szukajcie sobie innego Monarchy. —  N ie -  
przyiaciele daleko bardziej przeciw mnie, a niżeli prze­
ciw hrancyi są roziątrzeni ; ale c zy lii dla tego mani 
pozwolić na rozerwanie Państwa? C zyliż nie poświęcam 
moiey dumy i  moich pretensji у dla osiągnienia pokoiu. 
J a k  ie st, czynię pretensje , gdyż posiadam odwagę , i  
iestem dumnyу gdyż wielkie rzeczy zdziałałem dla Fran­
c j i  l\ W asz adress nie godzien iest mnie i  Ciała Prawo-  
daiuczegOy i  każę go kiedyś wydrukować dla tego , abym  
Ciało Prawodawcze i naród zaw stydził___ P ow raca j­
cie do waszych siedzib у i pom nijc ie , że gdybym  nawet 
był niesprawiedliwym у nie przystoi wam czynić mi pu­
blicznie wyrzutów. Wreście —  bardziej mnie Francyд, 
a niżeli ia Francyi —  potrzebuię.

( T ę  mow ę powiedział Napoleon z pamięci do 
Deputowanych , i iakby w rozmowie ; ci zaś pow ró­
ciwszy napisali ią , ile sobie przypomnieć mogli )

Skutkiem tych wszystkich wypadków i sporów 
było rozpuszczenie Ciała Praw odaw czego , a dway 
mówcy Laine i  Rainouardy po powrócie do swoich D e­
partam entów  , aresztowani zostali. Śmiałość , z iaka 
oni wykładali swoie myśli , o k azu ie , iż we Francyi 
parniie leszcze duch swobody , którego się Uciemie- 
życiel lękać powinien. ( z Gaz. S. Peterz. Inwalid. )*

(*) Pan  D e s i z e  były Adwokat przy Parlamencie P a r y  z Ic i m , 
mianowany był w roku i^gag im  i j c im ,  wraz z  P auem i T r n u -  
x  h e t  i M a l e s h e r b e s ,  obrońcą L udwika X V I ; on to  ya 
tym  nieszczęśliwym Królem wygotowaną obronę , czyta ł przed 
zebraną Konwencyą.

Dozwala щ  arukować —  Z. Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyscezalney и X X . Missyonarzow
DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro » i .

L  i  с  у  t  а  с  у  a
3 K o r a m i  s ^ y a  w  G u b e r n i j  W i l e ń s l n e y  z a  N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m  

m  p r z ę d ą  ż  D ó b r  S k a r b o w y c h  u s t a n o w i o n a , z a y r a m ą c a  s i ę  r a z e m  
k o n f i s k a t ą  M a i ą t k ó w  p o z o s t a ł y c h  f o  O b y w a t e l a c h  ,  k t ó r z y  n a  s k u ­
t e k  N a y m i ł o ś c i w s z e g o  M a n i f e s t u  i 2 g o  У Ь г а  i 8 i 2 g o  r o k u  <lo k r a i u  
n a  w y z n a c z o n y  t e r m i n  n i e  p o w r ó c i l i  ,  o g ł a s z a  ; i ż  o d  S g o  J e r z e g o  
t o i e s t :  o d  d n i a  a g g o  A p r i l a  d o  S g o  M i c h a ł a  r o k u  t e r a z  i d ą c e g o  ,  
b ę d ą  w y p u s z c z a n e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w i ę c e y  d a i ą c e m u  P o k o ­
i e  , S t a n c  у e  ,  i  S z y n k i  z e  S k l e p a m i  ,  S t a y n i a ń p i  i w o z o w n i a m i  • z n a y -  
d u i ą c e  s i ę  w  D o m a c h  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  S k a r b  z a j ę t y c h  ,  a  m i a ­
n o w i c i e :  w  D o m i e  K a r d y n a l n a :  i m o  S i e d m  P o k o i  ó w  n a  
g ó r z e  o d  U l i e y  5go'. J a n a  z  K u c h n i ą  ,  S t a n c y ą  d l a  l u d z i  > P i w n i c ą  ,
S t a y n i ą  i W o z o w n i ą .  2 d o  ; T r z y  P o k o i e  n a  g ó r z e  z  K u c h n i ą  i P i w ­
n i c ą -  3 t i o  : D w a  P o k o i e  z  K u c h n i ą  n a  g ó r z e  o d  U l i c y  Z a m k o w e y .
,si o  ; N a  d o l e  o d  U l i c y  Z a m k o w e y  d w i e  S t a n c y e  ,  K u c h e n k a  i  S k l e p  ,  
t u d z i e ż  d w a  S k l e p y  i d w i e  S t a n c y e  ,  K u c h n i a  i d w i e  P i w n i c e ,  g t o  :
T a k o ż  o d  U l i c y  n a  d o l e  t r z y  P o k o i e  ,  S i o n k i  i  k u c h e n k a .  6 t o  r J e ­
d e n  P o k o i k  n a  d o l e  i k u c h e n k a .  7 0 1 0  : T r z y  P o k o i e  n a  d o l e  z  K u ­
c h n i ą  i  d w i e  P i w n i c e .  8 v o  : J e d n a  S t a n c y a  z  K u c h n i ą  i P i w n i c ą  ~
W D o r a i e  z  o w i ą c y m  s i ę  P o r o c h i t a ń s k i .  i m o  : D w a  
S z y n k i  i P i w n i c a .  ' 2 d o  : D w a  S z y n k i  i  P i w n i c a ,  g t i o  : D w i e  S t a n ­
c y e  i J P i w n i c a .  q . to  : J e d n a  S t a n c y a  c z y l i  S z y n k .  5 * 0 ;  T r z y  S t a n - ,  
c y e  i  d w i e  P i w n i c e ,  6 t o  : J e d n a  S t a n c y a .  7 т o  : D w a  P o k o i e .  g v o :
J e d e n  F o k o y .  — W  D o m i e  G r a f a  P a c a .  i m o : C z t e r y  P o ­
k o i e  o d  U l i c y  n a  t r z e c i m  p i ę t r z e  z  o s o b n ą  S t a n c y ą  d l a  l u d z i  ,  S t a y ­
n i ą  , W o z o w n i ą  i P i w n i c ą .  a d  o  : N a  t y m ż e  p i ę t r z e  o d  d z i e d z i ń c a ,  
t r z y  P o k o i e  i  K u c h n i a .  W  D o m i e  A b r a m o w i c z a .  i m o :
T r z y  S t a n c y e  n a  d o l e  i  S k l e p .  2 d o  ; D w a  P o k o i e  n a  d o l e  K u c h n i a  
i  P i w n i c a ,  r-. P r z y  t y m  c a ł y  D o m  P i o t r o w s k i e g o  i  W a n n y  ; ż y c z ą ­
c y  z a t y m  n a i ą c  w y ż  w s p o m n i o n e  m i e s z k a n i a ,  z e c h c ą  s a m i ,  lu b  p r z e z  
s i ę  u m o c o w a n y c h  s t a w a ć  d o  t e y ż e  K o m m i s s y i  , o d  b y w a i ą c e y  t y m  
c z a s o w i e  S e s s y i e  s w o i e  w  I z b i e  S k a r b ó w e y  W i l e ń s l t i e y  d l a  l i c y f . a c y i  
n a  t e r m i n a  n a s t ę p n e  : p i e r w s z y  1 3 ,  d r u g i  1 6 ,  t r z e c i  i  o s t a t e c z n y  
1 8  t e r a z  i d ą c e g o  M e c a  M a r c a .

u B  WIESZCZENIA SĄDOWE.
2 Sad Granićzno-Taxatorsko-Exdy wizorski w do­

brach Kamieniec dziedzictwem do JW . Stanisława 
Graffa Judyckiego należnych, za Ukazem Mińskiego 
Głównego Sądu 2go Departt: 181З. Ru Xbra 39. dato­
wanego w komplecie zeb ra n y —  Po ułatwieniu czyn­
ności tymże Ukazem porucźonych , w zamiarze usku­
tecznienia całkowitego dz ie ła ,  a nayprzód na poczę­
tych w dobrach Hłusku z W  W. Possesorami uznanych, 
a dotąd dla zamieszan k ra iow ych , i przez woyska 
Francuzkie przeszkodzonych , toż w Kategoryi gra­
ni czney z Dobrami Koronnem i Broźą , dla wizyi d u ­
któw i reduktow  na dzień i 5 Aprila i 8 i 4 roku  nie

odbicie ziedzie zawiadamiaiąc, ażeby W W . Possesso- 
rowie folwarków Hłuskich do przerzeczonych aktów  
ze wrszełką gotowością., a w niebawnym czasie przy - 
gramczaiący od K am ieńca, w K ategoryi granicżney 
memniey wszyscy J W W . i W  W'. K redytorow ie i Pre- 
tensorowie do Dóbr Kamieńca , lako mieysca na o- 
czewiste rozsądzenie zadeterminowanego, z dowoda­
mi na takowe dopominki posługmącemi s taw a li , sub 
amissione re i zastrzega.

R afa ł Gordzi alków ski Sędzia Ziem . Pttu Ihumeh- 
skiego Prezyduiący.

Józef Rudnicki Podsędek z  Powiatu Bobruyskiego 
Exd,ywizor.

-Jerzy  z Kalmk Soroka Sędzia Ziem ski Oszmiań- 
ski Exdyw izor.

Samuel Kostrowicki Pisarz z  Powiatu Mińskiego 
E xdyw izor .

Józef Stenpinski Sędzia Grodzki Oszmiański E x -  
dywizor.

2 Dekretem Remissyynym Sądu Ziemskiego Pow ia­
tu Grodzieńskiego , na rozdział maiątku zeszłego Ży­
da Abrama Ickowicza Ruskiego przeznaczony w mie­
ście Grodnie Sąd Taxatorsko-Exdywizorśki , podaie 
do wiadomości, iź w takowym Dziele Exdywizyi , u -  
łatwiwszy iu i  wszelkie Akcessoryyne czynnoście , na 
oczewiste całkowitego Dzieła rozsądzenie , za term in
dzień drugi Aprila idącego i 8 i 4 Roku przeznaczył__
Zapobiegaiąc zaś aby żaden tak z Debitorów , iako też 
Kredytorów i Pretensorów  pomienionego Żyda Abra­
ma Ickowicza , niewiadomością wymawiać się nie 
mógł. -—  Przez ninieysze zatym publiczne Ogłoszenie 
do iednoczasowey na termin powyźey oznaczony roz- 
p n w y , wszystkich K red y to ró w , Pretensorów  i De­
bitorów tegoż Abrama Ickowicza wzywa , z ostrzeźe- 
nien ; iź ieśli w takowym term inie  którykolwiek 
z Kredytorów i Pretensorów  , lub też z Debitorów 
nie stanie , albo umocowanego Plenipotenta nie ze­
szłe—  Ze więc należność pretensora Ammissyi i u-



padkowi poddaną będzie , a dług na Dcbitorze wyka-» 
żerny , do is to tne j swoiey rekogmcyi wziętym , i po 
wy ехекѵѵоwanie na rzecz massy Kredainey , ze wsze­
lakiego dłużnika maiątku i nawet samey Osoby prze- 
znaczonym i zadeterminowanym zostańie.

Józef W ilków i cki E xd yw izy i Prezes* 
W in, Bieńkowski Ę xd rw iz,
Andrzey Sar osiek Exdywiz.,

■ A W i  Z A C Y  A'
s Niźey podpisana na skutek D ekretu  Sądu E x- 

dy wizorskiego w sprawie z J och era mi Kupcami W i­
leński e mi i Kredytorami , oraz inne mi stronami w 
li. 1809 ybra 20 zapadłego, wcześnie uwiadamiam 
K redytorow  maiących lokacye na kamienicy Po - J o - 
cherov\7skiey w mieście W iln ie ,  a mianowicie K u ra ­
torów7 Bryotego Professora , W  W. Sakienow Majo­
rów, JW . Marszałka Pusłowskiego i dalszych, ażeby 
sami wspólnie łub przez umocowanych prawnie P le­
nipotentów starali się jak nayprędzej zatrudnić urzą­
dzeniem i wypuszczeniem teyże Kamienicy w arędę 
na rok następny od dnia 20 Aprila ro.ku biegącego 
zaczynaiący się , gdyż niźey podpisana zaymuiąc się 
dotąd skutkiem D ekretu  Exdyw; administracyą tey­
że Kamienicy , pomimo wiele wydatków na erekcyą 
wyłożonych, i pomimo znacznie u byłą in tra tę  , prze­
cież K ontrahentów  na arędę zgoła nie znaydnie , i 
dla różnych okoliczności widzi niepodobieństwo, aże­
by się mógł znałeśdź rKontrahent taki, coby postąpił 
za roczną arędę tyka, ileby Lokator inszo wie na sió­
dmy procent mieć powinni —  Przeto 3W7W . i W W , 
Kredy torowie sami przez siebie , lub przez Plenipo­
ten tów  p rzy n a jm n ie j  tygodniem przed tym termi­
nem ze mną Ad ministra to rk ą  skomunikować się łe ­
chcą , inaczej przymuszona będę dla nniknienia w a -  
sney straty i samychże Konkredy torow, arędow ać ;a- 
ko\yą kamienicę za cene jaką tylko Kontrahenci da­
wać będą-— I w tym celu niniejszą awizacyą do tra- 
zet podaję —- D att w W ilnie roku i 8 i 4 miesiąca 
-Marca io  dnia —  Zuzanna Lachowiczów a Sekr~. b .L .P .

D r z e w o  d o p r  z e d a n i  a.
5 W  Ily mszanietach nad brzegiem W ilii o mil

K

10 od W ilna  w maiątku W , Abramowicza jest 6» 
kop ki od towarnych i 2 kopy brusów w tym roku w y­
robionych z wolney ręki do. przedania -—  Po in fo r­
m ac ją  udadź się można do xięgarni Uniwersytetu, 
na b. Jańskiey Ulicy,

. 5 W  Wilnie znayduie się do przedania wdelka 
Łódka czyli wodny Statek z płaskim dnem, nowy i 
dobrze Radowany, zdatny do utw orzenia na nim P ro ­
mu, czyli też do transportowania wodą różnych ł a ­
dunków — . Ktoby chciał takowy nabydź, może zgło­
sić się w niezwłocznym czasie do Zarządza i ącego w 
W ilnie  Policyą lub prosto óo mieyskiey Rady , w 
k tórey będzie ten  Statek, sprzedany.

D O A R  Ę  N D Y
3 Folwarki Kapitulne D ziekaniszki, Swiranki i  

Stołpienieta w dożywotniey possessyi J W .  Siestrzeń- 
cewic^a M etropolity  Arcybiskupa Mobile w skiego , ia- 
ko P rała ta  Dziekana Katedry W ileńsk ie j zostaiące % 
wypuszczają się w arendę od te rm inu  Sgo Jerzego , 
to  iest od dnia s 3go Aprila roku idącego 1 8 14. K to  
chce wyszczególnioną o tem mieć wiadomość ; może 
iey zasiagnać w Kancellaryi Biskupa Wileńskiego. 

O S T R Z E Z  E  N I  E.
1 W  Dodatku K u ry era  L it:  w  Nrze lg tym  pod 

ty tułem  : Drzewo do przedania: niźey piszący się 
Kupcy widzą bydź umieszczoną bezimienną publika- 
tę na wyprzedaż ich d rz e w a , aby zaś nikt zwiedzio­
nym nie był, ostrzegaią: że drzew o w Rymszanien- 
tach na brzegu Wrilii przygotowane, jest własne K u p ­
ców, i ich znakiem sztem plow ane, z wyrobku p u ­
szczy Dobrowlańskiey za K ontrak tem  , na k tóre WY 
Abramowicz Dziedzic Dobrowlan , z W . Domańskim 
Plenipotentem swym , wzięli u Kupców złotem czer: 
złh i 45o. wydaiąc Kupców awansom czer: złł; 1000. 
na cioskę , wywózkę -— Aby więc o te  drzewo to ­
war ne w Rymszaniętach na brzegu W ilii  przygoto­
wane, n ik t nie chciał wchodzić w żadne Kontrakta^ 
niźey piszące się Kupcy ostrzegaią ; inączey bow iem  
każdy czy ii асу o też d rzew o , sobią przypisze winę», 
Roku 1 8 14 Marca i 3 dria .

'Zawel Peysach wicz Kupiec 1 szey Gildy, 
D aw id Leybowicz Kupiec 2giey Gildy*
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